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 Książka, którą nabyłeś, jest dziełem twórcy i wydawcy. Prosimy, abyś przestrzegał praw, jakie im przysługują.  
Jej zawartość możesz udostępnić nieodpłatnie osobom bliskim lub osobiście znanym. Ale nie publikuj jej w internecie.  

Jeśli cytujesz jej fragmenty, nie zmieniaj ich treści i koniecznie zaznacz, czyje to dzieło. A kopiując ją, rób to jedynie na użytek osobisty.

Szanujmy cudzą własność i prawo!
Polska Izba Książki
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Pora  
na wyprawę 
do poczatków 

czasu...

Poczekaj  
na mnie!

Przełożyła Agnieszka Walulik 
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Moja pierwsza książka  
o wszechświecie



A TO co
 

takiego?

Przed Wielkim Wybuchem  
nie istniało zupełnie nic.

Nie było żadnych galaktyk, żadnych gwiazd, 
żadnych planet ani życia. Nie było czasu, 
przestrzeni, światła ani dźwięku.

Aż nagle wszystko się zaczęło…

Materia Wszechswiata

13,8 miliarda lat temu



WOW!

Znikąd pojawiła się bardzo gorąca 
plamka, która natychmiast zaczęła 

rosnąć. Wszystko w jej wnętrzu 
wypychane było na zewnątrz przez siłę, 

której wciąż nie rozumiemy. 

Był to Wielki Wybuch i właśnie on 
doprowadził do powstania tego 

niesamowitego miejsca, które nazywamy 
naszym wszechświatem.

Malutka goraca plamka



Wreszcie ta wrząca plamka 
zaczęła się wychładzać. 

Z pozostałości wybuchu powstały 
maleńkie drobiny o nazwie „atomy”.  

One z kolei ułożyły się w gazy  
i pyły. Gazy kłębiły się i zbijały 

w obłoki, coraz bardziej się 
rozgrzewając, aż wreszcie  
zaczęły płonąć i świecić.
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13,8–13,1 miliarda lat temu



Wszystko  
tak blyszczy!

W tych kolorowych wirujących 
chmurach gazu narodziły się 

pierwsze gwiazdy. Skupiska nowo 
powstałych gwiazd ułożyły się zaś 
w miliony rozmigotanych galaktyk.

Do czasu, gdy światło gwiazd 
zaczęło mknąć przez kosmos, jego 

ciemności rozświetlała jedynie 
poświata po Wielkim Wybuchu.  
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Z czasem wszechświat zaczęły 
rozświetlać tryliardy gwiazd. Podobnie 
jak my, gwiazdy rodzą się, starzeją i umierają. 
Jednak ich życie, w przeciwieństwie do naszego,  
zwykle trwa miliardy lat, tak więc wiele z tamtych 
pierwszych gwiazd błyszczy po dziś dzień.

W trakcie swojego życia gwiazdy lśnią mnóstwem 
kolorów. Te najgorętsze wydają się błękitnawe, 
chłodniejsze z kolei mogą być białe, żółte  
i czerwone. Jedne to giganty, inne zaś –  
te mniejsze – nazywamy karłami. Najczęściej 
spotykane są gwiazdy o nazwie „czerwone karły”.  

13,1–4,5 miliarda lat temu
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Jakie 
kolorowe!

Niektóre z nich po śmierci przemieniają się  
w ogromne czerwone olbrzymy, a potem znowu 

kurczą w białe karły, które słabną i wreszcie stają 
się niewidoczne. Inne ogromne gwiazdy wybuchają  

i zapadają się w dziwne czarne dziury,  
które zasysają wszystko do środka. 
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